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** * 
Dr Anna Szyndler z Instytutu Filologii Obcych od 13.10. do 13.11.br. przebywa w Landau. 

pobyt jest wynikiem zawartego porozumienia i Uniwer­
sytetem Koblenz-Landau. 

* * * 
Dr Gregorij Dmitriv z Uniwersytetu Lwowskiego Instytutu Chemii w dniach 

6-19 .09. br. 

** * 
Prof. Lidia Tegako i dr Olga Marfina z Akademii Ekologicznej Antropologii prze­

w dniach 13-1 8.09.98 r. w Kultury Fizycznej , celem kontynuacj i 
w czerwcu roku antropometrycznych. W trakcie obecnego pobytu ekipy z 
zrealizowano badania w Szkole Podstawowej nr 34 w i Szkole Podstawowej w Gid­
lach. Badane dzieci dla równolegle badanych dzieci ze miejskich 
i wiejskich z 

* * * 
Dr Siergiej Simonienko przez Pracowni Fotografi i Instytutu Plastyki. Mie­

pobyt przedstawiciela Akademii Poligrafi i we Lwowie wynikiem zawartego porozumienia 
a a finansowany z dotacji KBN na z za­

Konformista 

By zasobne, 
na drobne. 

Naukowiec 

Na tej naukowej ni wie, 
i 

Przezorny 

Dewiza jego taka, 
Na haka. 

U klamki 
i 

emeryta 

Przez dorobek, 
zaledwie na swój nagrobek. 

Student zaoczny 

Mimo, nie fakultetu, 
uniwersytetu. 

Westchnienie malkontenta 

lato, zima, 
A „Japonii" nie ma. 

Nagrody i medale, 
na wytrwale. 

Dr Zbigniew 
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N a dalekiej Ukrainie 

W dniach 17-31.08.1998 przebywałem wraz z żoną, Barbarą, w Ukrainie na zaproszenie dzie­
kana Wydziału Historyczno-Prawnego Uniwersytetu Pedagogicznego w Chersoniu, doc. Ewgena 
G. Synkiewicza. Moje kontakty z tą uczelnią rozpoczęły się stereotypowo, a więc od udziału w konfe­
rencji naukowej na temat zasiedlenia Południowej Ukrainy, a następnie wymiany korespondencji 
i publikacji. Uniwersytet Pedagogiczny w Chersoniu skorzystał za moim pośrednictwem z oferty sty­
pendialnej Kasy im. Mianowskiego, a jego pierwszy pracownik naukowy przebywa aktualnie w Pol­
sce i zbiera materiały do pracy doktorskiej ( odpowiednik naszej rozprawy habilitacyjnej) na temat 
Polaków - deputowanych do Dumy po 1906 r. 

Skadowsk, Prof dr hab. Tadeusz Srogosz z Dziekanem 
Wydziału Historyczno-Prawnego Uniwersytetu w Chersoniu, 

doc. Ewgenem Synkiewiczem 
(Fot. B. Srogosz) 

Miasto Skadowsk, położone nad 
zatoką Morza Czarnego, zostało założone 
w 1894 r. przez rodzinę Skadowskich, wła­
ścicieli ziemskich i przemysłowców, mają­
cych duże zasługi dla tych terenów. Ostatni 
przedstawiciel rodu, Borys Skadowski, ho­
norowy obywatel miasta, mieszka obecnie 
w Berlinie i pisze książkę na temat historii 
swojej rodziny. Będąc poprzednio w 
Ukrainie poznałem Go i pomogłem zebrać 
materiały w Polsce, ponieważ j eden z jego 
przodków, nobilitowany przez Sejm Czte­
roletni, działał najpierw w Rzeczypospoli­
tej, a później w Rosji. Miasto Skadowsk 
liczy około 27 tys. mieszkańców, a przy­
jeżdżają tam odpoczywać głównie Rosja­
nie. 

Pierwszym etapem naszej dalekiej 
wyprawy był Lwów, z którego zostaliśmy 
zawiezieni samochodem do pięknie poło­

żonego na Pogórzu Karpackim miasteczka 
Rohatyn, gdzie przebywaliśmy jeden dzień. 
Następnego dnia wcześnie rano wyruszyli­
śmy do Chersonia, oddalonego o około 

850 km, przez Tarnopol, Chmielnicki, 
Winnicę i Mikołajów. Przed naszymi 
oczami rozciągały się piękne krajobrazy 
Ukrainy; najpierw zielone połoniny, póź­

niej plantacje arbuzów i słoneczników. 

Dopiero trzeciego dnia podróży, po odpo­
czynku w Chersoniu, dotarliśmy do wła­

ściwego celu, czyli do nadmorskiego ku­
rortu Skadowsk, gdzie gospodarze zapew­
nili nam luksusowe warunki pobytu: apar­
tament i wyżywienie w ośrodku wypo­
czynkowym oraz opiekę miejscowych 
władz. 

Skadowsk, Muzeum Miasta i rodziny Skadowskich 
(Fot. T. Srogosz) 
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Nasz pobyt w Skadowsku wypełniony był rekreacją: kąpiele w bardzo ciepłym Morzu Czarnym 
(podobno w Bałtyku temperatura wody nie przekraczała 9 stopni - brr ... ), pływaniu na rowerze wod­
nym, spacerach po okolicy, poznawaniu życia mieszkańców. Nie leżeliśmy plackiem na plaży i nie 
smażyliśmy się w słońcu, jak większość wczasowiczów. Morze Czarne jest w tym rejonie (i nie tylko) 

Askania Nowa, Budynek Instytutu Naukowego 
Pierwotnego Stepu 
(Fot. B. Srogosz) 

bardzo czyste, na dnie widać wodorosty, w wo­
dzie żyją różnorodne okazy fauny. Bezpośrednio 
przy wejściu na plażę można zakupić suszone ry­
by, raki i krewetki, a także owoce: arbuzy, melo­
ny, winogrona. Na początku naszego pobytu 
w Ukrainie gospodarze pozostawili nam wybór 
miejsca nad Morzem Czarnym: Jałta lub Ska­
dowsk. Wybraliśmy miejsce spokojniejsze i bliż­

sze Chersonia (,,tylko" około 120 km, co na tam­
tejsze warunki nie jest daleko). Jałta, historyczne 
miasto na Krymie, pięknie położone między mo­
rzem i górami, jest skupiskiem ludności (ponad 
100 tys. nie licząc turystów), hałaśliwym, drogim 
i oddalonym od Chersonia o około 500 km ( czyli 
jeszcze jeden dzień jazdy w strasznym upale). 

Ze Skadowska mieliśmy bardzo ładne trasy 
wycieczek, zwłaszcza do rezerwatu dzikiego ste­
pu Askania Nowa, gdzie pojechaliśmy autoka­
rem, oraz na wyspę, na którą popłynęliśmy stat­
kiem. Niestety dziki step widzieliśmy tylko przez 
siatkę, ponieważ wyprawa samochodem trwa po­
dobno dwa dni i musi odbyć się z udziałem pra­
cownika miejscowego instytutu naukowego. 
W związku z tym obejrzeliśmy park botaniczny, · 
ogród zoologiczny i część roślinności stepowej. 
Jest to jedyne miejsce w Ukrainie, gdzie założono 
w XIX w. Rezerwat, aby zapobiec całkowitej za­
gładzie pierwotnej, stepowej florze i faunie. 

Po ośmiu dniach pobytu nad pięknym Morzem czarnym 
zostaliśmy odwiezieni samochodem do Chersonia, leżącego 

u ujścia Dniepru, przy słynnych limanach (rozlewiskach). 
W Chersoniu znajduje się port morski, założony w XVIII w. 
Z tego okresu pochodzi część zabudowy miasta i pozostałości 
twierdzy. W małej cerkwi przy resztkach fortyfikacji, spoczy­
wa ciało księdza Grigorija Potiomkina, kochanka carycy Kata­
rzyny II, wybitnego organizatora, który zasiedlił i zagospoda­
rował Nową Rosję, tereny zdobyte w wyniku wojny z Turcją. 
Wokół cerkwi znaj dują się groby generałów z okresu wojen 
XVIII w. I wojny krymskiej z lat 1853-1856. 

Chersoń, Prof dr hab. T Srogosz przy grobie ks. Potiomkina w cerkwi 
(Fot. B. Srogosz) 
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Oprócz zwiedzania miasta zostaliśmy przyjęci, mimo natłoku zajęć, przez władze Uniwersytetu 

Pedagogicznego. Mianowicie rok akademicki rozpoczyna się w Ukrainie, jak również w innych pań­

stwach byłego Związku Radzieckiego, 1 września i trwa 10 miesięcy. Uczelnia żyła już inauguracj ą, 
a władze miały poważny problem z powodu strajku nauczycieli i niemożności dokończenia praktyk 
studenckich. W czasie rozmów przedstawiciele Uniwersytetu Pedagogicznego w Chersoniu wyrazili 
wolę współpracy z naszą Uczelnią. W związku z tym, że nie byłem uprawomocniony do podejmowa­
nia konkretnych decyzji, ograniczyłem swoje zobowiązania do dalszej pomocy stypendialnej dla mło­

dej kadry naukowej oraz spo_wodowania pomocy dla tamtejszej Katedry Historii Powszechnej, która 
organizuje w ramach studiów dziennych i zaocznych wykłady i seminaria z historii Polski. Chodzi 
tutaj przede wszystkim o dary lub wymianę książek, zwłaszcza podręczników akademickich z historii 
Polski. 

Z Chersonia wyruszyliśmy w drogę powrotną, najpierw pociągiem do Lwowa (jechaliśmy pra­
wie dobę), a później autobusem do kraju. W międzyczasie we Lwowie mieliśmy do dyspozycji kilka 
godzin, które wykorzystaliśmy na zwiedzanie Starego Miasta. Do Polski wróciliśmy zadowoleni, ma­
jąc w pamięci piękne krajobrazy, gościnność gospodarzy i spokojny, ale aktywny wypoczynek. Dla 
mnie, jako historyka Europy Wschodniej, pobyt na dalekiej Ukrainie miał dodatkowy walor poznaw­
czy. Wprawdzie bywałem już w tym kraju, ale krótkie wizyty na konferencjach naukowych nie oddają 
w pełni wielkości i różnorodności, w tym zwłaszcza wielorakich aspektów historii i współczesności. 

Prof. dr hab. Tadeusz Srogosz 

Wizyta w Academie Mens Arbeid, Fontys Hogescholen Tilburg, 
Holandia 6-7 X 1998 roku w ramach projektu „THESEUS" 

W dniach 6-7 X 1998 roku odbyło się w Fontys Personeel en Arbeid w Tilburgu spotkanie re­
prezentantów wszystkich instytucji-partnerów biorących udział w Projekcie „THESEUS". Z Polski 
w projekcie uczestniczy Wyższa Szkoła Pedagogiczna z Częstochowy reprezentowana przez Zakład 
Organizacji i Pedagogiki Pracy oraz Wyższa Szkoła Informatyki i Zarządzania z Rzeszowa. 

Na spotkaniu wyznaczono zadania merytoryczne poszczególnych instytucji-partnerów oraz 
harmonogram prac. Wyższa Szkoła Pedagogiczna uczestniczy w przygotowaniu modułu programo­
wego nauczania „Multimedialnego Programu Wspierania Kariery i Osiągnięć Zawodowych 
'THESEUS' dla studentów oraz osób zawodowo zajmujących się doradztwem zawodowym i porad­
nictwem pracy, w przygotowaniu Instrukcji Obsługi Multimedialnego Programu 'THESEUS' dla 
użytkowników z Polski, w przygotowaniu systemu kontroli jakości nauczania modułu programowego 
oraz wykorzystania i rozwijania Multimedialnego Programu 'THESEUS' przez użytkowników, 
w prezentacji i rozpowszechnianiu „Multimedialnego Programu 'THESEUS' " oraz w wykorzysty­
waniu go i zarządzaniu nim (z uwzględnieniem praw autorskich), w opracowaniu dokumentów i mate­
riałów umożliwiających wzajemną wymianę modułów kształcenia i wzajemne uznawanie treści pro­
gramowych, wymagań i osiągnięć. W pierwszym roku trwania Projektu w zakresie nauczania „Multi­
medialnego Programu 'THESEUS' " w następnych latach docelowo w zakresie studiów na specjalno­
ści Poradnictwo zawodowe i pośrednictwo pracy, by umożliwić wymianę studentów i kadry. 

Przyjęto, że wymiany kadry i studentów nastąpią w drugim i trzecim roku Projektu. Aktualnie 
należy dokonać selekcji potencjalnych uczestników, przygotować ich do zadań i opracować program 
i plan wymian. 

Multimedialny Program 'THESEUS' jest interaktywnym narzędziem dostępnym w Internecie. 
Użytkownikami tego programu będą uczniowie różnych typów i rodzajów szkół z całej Europy doko­
nujący wyboru zawodu, szkoły, kariery, studenci różnych uczelni, osoby profesjonalnie zajmujące się 
doradztwem kariery, zawodowym, pracy oraz wszystkie osoby, które chcą planować swoją karierę . 

Osoby, które dołączą do użytkowników 'THESEUSA' będą rozwijać i rozbudowywać go przez two­
rzenie swoich teczek/portfeli, uzupełnianie baz danych, nawiązywanie i utrzymywanie nieformalnych 
sieci komunikacji i kooperacji z wybranymi współuczestnikami. 
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Dla studentów specjalności Poradnictwo zawodowe i pośrednictwo pracy w naszej Uczelni 
użytkowanie tego programu będzie jednym z zadań dydaktycznych. 

Na spotkaniu ustalono również ostateczny preliminarz budżetu na okres 01.09.1998-31.08 1999 r. 
Łączny budżet Projektu na ten okres wynosi 710.225 NLG (przeliczone na PLN wg kursu NBP 
z 15.10.98 to 1.347.723PLN). Dla Wyższej Szkoły Pedagogicznej w Częstochowie przyznano, drugą 
co do wielkości, kwotę 128.725NLG (244.268PLN). 

Wizyta w Mannheim 

Korzystając z możliwości j akie daje podróż prywatnym samochodem szybko pokonaliśmy 
700 km, by przed powrotem z Holandii do Polski złożyć 8 X 98 roboczą wizytę u prof. Bernda Joa­
chima Ertelta w Fachhochschule des Bundes flir offentliche Verwaltung - Fachbereich Arbeits­
verwaltung w Mannheim. 

Profesor B.J. Ertelt poinformował nas, że 7 X 98 otrzymał zgodę Prezydenta Federalnego Biura 
Pracy Niemiec, któremu podlega, na pobyt jako „Gastprofesor" w Częstochowskiej WSP, z dodatko­
wymi zaleceniami zacieśnienia i rozwinięcia współpracy pomiędzy obiema Uczelniami. Ustaliliśmy 
z prof. B.J. Erteltem, że pierwsza czterodniowa dydaktyczno-naukowa wizyta nastąpi w styczniu 
1999 roku, termin następnej wizyty, ok. dziesięciodniowej to semestr letni roku akad. 1998/99. 

Profesor B.J. Ertelt poprowadzi zajęcia ze studentami studiów dziennych i zaocznych specjal­
ności poradnictwo zawodowe i pośrednictwo pracy z tematyki „System poradnictwa zawodowego 
krajów Unii Europejskiej" oraz „Metodyka porady zawodowej". Pragniemy również, aby studenci 
filologii germańskiej ( o czym była rozmowa w maju na Międzynarodowym Seminarium w Potoku 
Złotym z prof. BJ. Erteltem, prof. St. Polaronem, prof. W. Rachalską, a następnie z JM Rektorem 
prof. R. Szwedem) uczestniczyli w tych zajęciach oraz w miarę czasowych możliwości, w specjalnie 
dla nich przygotowanych zajęciach na temat „Terminologii i słownika poradnictwa zawodowego 
i pośrednictwa pracy j. niemieckiego". 

mgr Piotr Bauć 

CIESZYLIŚMY SIĘ W CIESZYNIE 

W dniach 9-1 2 września tego roku Cieszyn gościł uczestników VI Spotkań Redaktorów Pism 
Akademickich. Organizatorzy spotkania - Redakcja „Gazety Uniwersyteckiej", pisma Uniwersytetu 
Śląskiego, (której zespół prezentujemy na 
fotografii, dziękując raz jeszcze za gościnę 
i wysiłek organizacyjny) wypełnili dni 
spotkań bardzo atrakcyjnie i efektywnie. 
Przed wyjazdem do Cieszyna odbyło się 

spotkanie z Wydawcą i Redaktorami 
dwóch pism, których tytuły powinny zain­
teresować humanistów: ,,FA-Art" 
i „Opcje". Prawdziwym zachwytem było -
zwiedzenie nowego gmachu Biblioteki 
Śląskiej w Katowicach pod kierunkiem dy­
rektora Biblioteki prof. dr hab. Jana Malic­
kiego. Redaktorzy ubiegli w tym innych 
gości i użytkowników, bowiem gmach od­
dany będzie 23 października br. i z pewno­
ścią oszołomi odwiedzających nie tylko 
wystrojem, ale i na miarę czasów i Europy 

Przemili organizatorzy, od lewej Aleksandra Kieloch, 
Katarzyna Bytomska i Dariusz Roit 

(Fot. A. Pietrzyk) 



7fł998 ----------------------------------
rozwiązaniami technicznymi, które pozwalają, by książka, ta jedna, wybrana z półtoramilionowego 
zbioru, dotarła do użytkownika w ciągu 7 minut. To warto w~edzieć, biorąc pod uwagę fakt, że miesz­
kańcy naszego miasta mogą korzystać ze zbiorów Biblioteki Sląskiej. 

Już w pierwszym dniu spotkania w Centrum Konferencyjnym Filii UŚ w Cieszynie miała miej ­
sce prezentacja akademickich Redakcji. Wielu Redaktorów znało się już z poprzednich spotkań, ale 
do grona uczestników dołączyli nowi. Miło było posłuchać informacji o dokonaniach Koleżanek 
i Kolegów, szczególnie gdy dotyczyły one awansów w życiu zawodowym dzięki pozyskanemu 
w pracy redakcyjnej doświadczeniu. 

Pamiątkowa fotografia przed gma­
chem obrad (Filia UŚ w Cieszynie). 
Fot. Rozek 

W trakcie zwiedzania Wydziału Pedagogiczno-Artystycznego Filii UŚ w Cieszynie odczuwa­
łam namiastkę zazdrości. Ich korytarze i łączniki to nieustanna galeria twórczości studenckiej, nieza­
leżna od odrębnego pomieszczenia wystawowego. Zastanawiałam się, czemu dorobek naszych stu­
dentów, którego nie musimy się wstydzić, skryty j est w pracowniach czy magazynach? To przecież 
wspaniała wizytówka Uczelni i okazja prezentacji dokonań i uczniów, i pedagogów. 

Interesujące spotkanie z burmistrzem Cieszyna dr Janem Olbrychtem zakłócał sygnał telefonu 
komórkowego, odwołujący Gospodarza w sprawach przedwyborczych, natomiast spotkanie z Rekto­
rem UŚ prof. dr hab. Tadeuszem Sławkiem przerywały salwy śmiechu, wywołane rektorskimi dygre­
syjkami.W dyskusjach panelowych redaktorzy skupili się nad zagadnieniami: ,,Rola i miejsce gazet 
uniwersyteckich i rzeczników prasowych Uczelni w systemie informacyjnym szkół wyższych" oraz 
„Jak redagujemy nasze gazety". Wielu z nas wróciło ze spotkania wzbogaconych o doświadczenia 
Koleżanek i Kolegów, pokrzepionych świadomością posiadania „czwartej władzy", która niebagatel­
ną rolę odgrywa w tworzeniu wizerunku Uczelni, niezatartymi wrażeniami ze spotkania . Już wtedy, 
gdy wracaliśmy z wieczoru towarzyskiego w Ustroniu-Równicy, w „Kolibie pod Czarcim Kopytem", 
gdzie specjalnie dla nas grała kapela, powstał zamysł - oby nie za sprawą czarta - by VII Spotkania 
Gazet Akademickich odbyły się w Częstochowie. Na zakończenie bogatego programu spotkania orga­
nizatorzy zaprosili nas do Pszczyny, gdzie mieliśmy okazję zwiedzić Muzeum Prasy Śląskiej i Dru­
karstwa, a w „Izbie u Telemanna" raz jeszcze odetchnąć duchem redakcyjnym - był wśród nas współ­

redaktor półrocznika „Pallas Silesia" dr Dariusz Rott, który zaprezentował mało - a szkoda . znane 
w innych częściach Polski Wydawnictwo • by wreszcie przenieść się w sferę uniesień, które daj e 
kontakt z przeszłością. Bowiem „Izba u Telemanna" to salka kameralna (nazwana imieniem jednego 
z najwybitniejszych muzyków baroku Georga Philippa Telemanna, który w latach 1705-1709 przeby­
wał na zamku książąt pszczyńskich) i ekspozycja instrumentów muzycznych z cennymi eksponatami. 
Najstarszym jest pozytyw - organy z 1783 roku, którego dźwięki zaprezentował podejmujący nas ku­
stosz i XIX-wieczny fortepian wiedeński, do którego zasiadł (ale nie ośmielił się dźwięku wydobyć) 
nasz redakcyjny Kolega z AGH Zbyszek Sulima. 
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,, W Izbie u Telemanna" (Fot. A. Pietrzyk) 

Żegnaliśmy się z żalem, ale i z optymistycznym hasłem : Do zobaczenia za rok w Częstochowie! 

I jeszcze jedna nutka optymizmu płynąca z redakcyjnego spotkania: potwierdziliśmy raz jeszcze 
przyzwolenie na wzajemne wykorzystywanie swoich publikacji. Ku rozweseleniu naszych Czytelni­
ków damy dziś próbkę: ,,podaj dalej" . 

• . ,.rJ_~M.Q,, .. ,,J~.Q 
W piśmie Politechniki Gdańskiej uwagę naszą 
zwrócił zaczerpnięty z internetu krótki poradnik 
dla ludzi nauki „Kto i co powinien wiedzieć". 
Co powinien wiedzieć student? Student powinien 
wiedzieć wszystko. 
Co powinien wiedzieć magister? Magister powi-
nicn wiedzieć wszystko ze swojej dziedziny. 
Co powinien wiedzieć doktor'1 Doktor powinien 
wiedzieć wszystko ze swojej specjalizacji. 
Co powinien wiedzieć doktor habilitowany? Dok-
tor habilitowany powinien wiedzieć, w której 
książce co się znajduje. 
Co powinien wiedzieć docent? Docent powinien 
wiedzieć, gdzie jest biblioteka. 
Co powinien wiedzieć profesor? Profesor powi-
nien wiedzieć, gdzie są docenci 
Co powinien wiedzieć rektor? Rektor powinien 
wiedzieć, z którymi profesorami trzymać. 
r 
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Daję ci moją łzę 

Łza moja nic nie waży 
nie powoduje wezbrania rzeki 

Łza.moja 

to wszystko co mam z życia 
i co mam z poezji 

Łza moja nic nie waży 
weź 

Zbigniew Jakubowski 

Za twoją sprawą 
ileż katastrof w moim ciele 

Walą się góry 
zapadają doliny 
wylewają rzeki i jeziora 
pękają skały 

w księżycowej poświacie 

w wielkiej ciszy 
wstają powoli 
srebrne kwiaty 

E.M. 

Liście 

jesienny dywan tkany przebajecznie 
złotem, czerwienią i rudością swą 

Liście 

jesienny dywan kuszący niebezpiecznie 
oddaniem, pożądaniem i radością mą 

Już jest zima. 
Znowu 
bez liści. 

Anna Pietrzyk 

A słońce, jak wtedy, 
każe mi czekać na ciebie. 

Alicja Datta-Jakubowska 

W WIERSZACH SĄ ŁZY I RADOŚCI 

Fot. L. Pietrzyk 
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Czekamy na wypowiedzi, sugestie, materiały. 

Zastrzegamy sobie prawo skracania i adiustacji tekstów. 

Czytelniku, opinii autorów nie należy identyfikować ze stanowiskiem Kierownictwa 
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